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| Każdy naród nie.będący U tylko roe- U
i chanicznem zbiorowiskiem jednostek, ma dg« *  taslcmco- blokuyWSpól.  I marszałka Piłsudskiego. polska, czując w tero jakąś zdradę, mocno

swoją własną odrębną duszę zoiorową, .Be be  ̂ zawlera znPane odezwa jest zaopatrzona długą litanją była zaniepokojoną - t a k  pisał ten dy-
t posiada też pewne cechy i dążności, które przeszłość na działalność Sejmu podpisów, które niewiele mówią. Prze* plomata do króla pruskiego.
l/- miłuje przeprowadzić -  urzeczywistnić ątaW na , odJ VwJ nle njc. Natomiast charakterystyczne „Pojmuję, że Wasza Kró ewska Mość
L | jakieś wartości trwałe, które pragnie ^ f . ^ ^ ^ ^  za w s z S  nasze niedo- są podpisy pań generałowycb. Z pośród może być najzupełniej obojętny na krzyki

WnToŚĆsię°zwfe p o s ła n n ic tw e m  n a r  o -  » • * « * -  prolog wzlofnienia władzy f a l f e f o d ^ f p .: ^  fn fczed a , p?óczTego! ^ " b ę d T  zatoną H

1 t s  s w  r  ri v = s i *  s i f e  s s s r a  . o kome„.6w ■
- , Bożej* (jak się Niemcy lubią nazywać) w y o S ż a  sobie^o "wiązanie Niezabitowskl, ' Wojciech Rostwirowski, story?znych widzimy aż nadto wyraźnie,

-  potomkowie tych, co krzyże na p.asz- ^ j ^ n e lo ic ir ig le g o  postulatu, o tem Krysztoi Radziwiłł, int. Rolle, Eust. Sa- jak po zbójecku traktowały Prusy swój
I * czach nosi11* 8 w serca.ch lch nl8dy n,ę J“ , *JL , sf0wemP nie wspomina, pieha, Stesłowicz, Targowski, Zdz. Tar- stosunek do Polski.
I » * mieli — słowem, czem jest w Istocie swe absolutnie ani srowem n ie wspu {' 7, Ant Wieniawski J Zaelenicznv Historia lat ostatnich niemniej jaskrawo
f dusza sorusaczońego krzyżactwa, jakie są Operuje S  ni "  ^owiodłi, że duch Fryderyka t . ^ .  Wiej*

jej wartości, cele, posłannictwo, ldeje? zerami, w zaKonczemu i i 9 /  ^  | jeg0 naczelna zasada: siła przed
Odpowiedź aź nadto wymowną daje ^ u m n e j t e k l a r a c j e ^  prawem, kłamstwo, wiarołomstwo, zabor-

I nam historja, zarówno lat ostatnich, jak czość i oszustwo, zapanowały przede-

* I 1 W i-Stata. dziejowychP. Sławek na pierszem  m iejscu listy ■
j t  stępuje z całą jaskrawością niezwykła D o ł i o m r i t i a i ^  x x r  W n r f t 7 » W l P  Niemczech.

drapieżność i okrucieństwo krzyźactwa ^ s B I i a C y j I l t J j  W  a i o ź i t t t t  l v s  j ak pQ pogromie grunwaldzkim, choć
I wobec słabszych, nikczemne, uniżone WARSZAWA. Jak informują, t. zw. WARSZAWA. „A B C“ donosi, że na w zmienionej postaci, hydra krzyżacka

-  płaszczenie się i obłuda wobec możnych, Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem listach rządowych postawione zostaną odrodziła się znowu i kąsać zaczęła —
~ <- a nadewszystko bezwstydne nadużywanie ust^ )} jistę na mi«sto Warszawę. Na także kandydatury gen. Rydz - Śmigłego, tak samo po klęsce wielkiej wojny, dzl-

religjl i najwznioślejszych jej haseł dla Dierwgzem miejscu listy stanie płk. Sławek, Stankiewicza, Dęba - Biernackiego, Żeli- siejsze Niemcy, chcć przystrojone w szatę
celów najbardziej niskich i wprost zwie- £a drugiefn prc{ w . Makowski, na trze- gowskiego i Berbeckiego. republikańską i deklamujące dość często
rzęcych. c|em prezes Sądu Apelacyjnego Buko- SOSNOWIEC. Zarząd „Wyzwolenia* 0 wolnośd ludów i braterstwie, nie wy-

# Bardzo obfity jest materjał historyczny, wleck) na CŁwartem Eustachy Sapieha, na Zagłębie Dąbrowskie zawiadamia, że rzekły się starych Fryderykowsko-Bismarc-
V odzwierciedlający tę osobliwą rolę, jaką Jgk g)’ dowiadnjemy> Eustachy Sapieha w tutejszym okręgu wyborczym „Wy- kowskich narowów, ani zaborczych pla-

poczęte z ducha i ciała krzyżackiego wvsuntątv bedzle również na pierwsze zwolenle" idzie do wyborów z odrębną nbw wojującego imperjalizmu.
Prusy odegrały w stosunku do swej naj- mjejsce i(Sty bi0ku rządowego w Łom- listą, gdyż blok z P. P. S. nie doszedł stałe łamanie podpisanych zobowiązań
bliższej sąsiadki i protektorki, zanadto 2vńskłem do skutku. _________________ traktatu wersalskiego, wykręty i zwlekanie
zawsze wspaniałomyślnej, cierpliwej i . . .  L— — .* j.1.............. -  ■ 1 - » w sprawie odszkodowań wojennych, cłą-

”  * \ „a łatwowiernej Polski. Z pośród wielu wy- ,  . .  . .  , ■ ■ głe pogróżki w stronę Polski kierowane,
mownych wypadków warto jest przypom- Arrtgn SOClBllStVCZnV 0016013 orazpraw iejużn iem askow aneprzygo-

8 nieć pewne najbardziej jaskrawe, a mniej V 3 v l « I I O r V I  y  J _ * .  S r  r  towania wojenne, świadczą, że zachłanne
znane szerszemu ogółowi okoliczności z n O C ł p n n W P U l I P  L i t  U W  krzyżactwo przyczaiło się tylko i czeka
czasów rozbiorowych — przykłady, ma- p U 3 t y j / W i V U l , , u  J m sposobnej chwili odwetu, karmiąc się
lujące pruską moralność. GDAŃSK. Omawiając odpowiedź li- celu, aby ustawiczne poruszanie problemu njenawiścią i marzeniami o panowaniu

* * * tewską na notę rządu polskiego w sprawie wileńskiego sabotować w każdym punkcie nad śwłatem>
W okresie pamiętnego Sejmu cztero- rokowań polsko - litewskich, „Danzlger prakiyczne uregulowanie stosunków poi- To też njetyiko najbliżsi sąsiedzl, ale

łj letniego C1788 __  1792 roku) — w chwili Yolksstimme* piętnuje w ostrych słowach sko-litewskicb. Do tego celu jednak j wszystkie narody, zainteresowane w
roznoczecia prac jego, wytworzyło się wrogą pokojowi politykę r?ądu kowleń- zmierza w końcu od kilku tygodni cała utrZyn,aniu pokoju w Europie — muszą
chwilowo takie położenie polityczne w skiego, przytem oświadcza m. In.: Liga taktyka litewska. Odpowiedź litewska echow ać jaknajbardziej przezorną czuj-
Euronie iż naństwom ościennym bardziej Narodów, uchwalając swą znaną decyzję wykazuje, źe Litwa wcale nie pragn e nQŚĆ w celu unieszkodliwienia drapieź-

■r niż kiedykolwiek zależało na zdobyciu w sprawie polsko - litewskiej, poczyniła rokowań z Polską, Także zastrzeżenia nych zapędów nowoczesnego krzyźactwa.
7* tobie wpływów w Polsce. Wszyscy nas Litwie pewne koncesje, albowiem potni- Litwy co do ewentualnego udziału Ligi --

1-  wtedy potrzebowali, wszyscy starali się nęła wszystkie sprawy, co do których Narodów w rokowaniach z Polską dowo- ł i i i i i i ł l | i lp » |p  SR m nhńkfM  M RflSlI
o nasze wzelcdy a zwłaszcza Prusy i zachodziła różnica zdań pomiędzy Litwą dzą, źe Litwa zamierza rokowania te jak itUawUniBniS uUHlUUUJłlw w  RU»JI

uwikłana w ciężką i na razie niepomyślną a Polską. Nikt poważnie myślący nie najdalej odwlec. Litwa bowiem miała SOUlCCKlCl-
*r woinp turecka Rosia naisilniei zabiegała spodziewał się wówczas — pisze dziennik dość czasu na wyjaśnienie tej kwestji w ■

Z?̂kąp5skaSprzymierza g — że Litwa wyzyska to ustępstwo w tym czasie ostatniej sesji Rady Ligi Narodów Znany psychjatra moskiewski, dr. Bru-

0 . Ty"k” ' e  Rosja p m /s w e g o  ambasa — ----------------- 1---------------- .  7 ~ ---------- ?----------■ ■ . ~ T  ■

92 Dokoła rokowań polsko-niemieckich. ■
—  1 -  robiła to niezręcznie, usiłując pogróżkami bŚRLIN. Korespondent warszawski liczy się on z pomyślnym rezultatem któr’a zbadał'  359 wypadków, zskończo*

zmusić Polskę do uległości swym życzę- „Berllner Tageblattu*, donosząc o prze końcowych rokowań. czonych lub też niezakończonych samo-

a niom, co oczywiście przymierze czyniło b(egu rokowań polsko-niemieckich, stwier BERLIN. Niemlecko-narodowi wysunęli bóistJweni
mocno nlepopularnem 1 niemożliwem do dza> 2^ w chwłu 0bec:.ej trudności w sejmie pruskim wniosek, domagający Ksiażka Bruchańskiego jest niecodzien- 
przeprowadzenia, zupełnie zaś inaczej nastręcza kwestja importu nierogacizny się od rządu pruskiego między innemi m zbjore!Ij wyjątkowych dokumentów 

j postępowały Prusy. z Polski i przepisy weterynaryjne ze strony energicznej polityki celnej, a w szczegół- Autor jest przekonany,że życia
7q V Schlebiając naszym ambicjom i słabo- Niemiec, jednakże kwestja ta nie będzie nosci podwyżki ceł ochronnych, oraz pozbawiaią się jedynie ludzie chorobliwi.
_ .  stkom narodowym, nie żałując pochlebstw nledoprZeZWyc!ężenia. Znacznie większą zakazu importu nierogacizny, oraz wszel- p ozbawlajacy Sie 2Vcia człowiek cierpi

y i najdalej Idących obietnic, otoczyły nas trudnością będzie sprawa waloryzacji ceł kich produktów rolnych z Polski. Wobec t na chorobę, którą nazwać na-
całą siecią intryg, a wyzyskując zręcznie ze strony p0jskjt która będzie wymagała postępów polsko • niemieckich rokowań . słabością woli. 

r. błędy rosyjskie, wywołały zerwanie długiej dyskusji. Wobec czego w Warszawie, wniosek ten jest, zdaniem ^  Bruchańskij przychodzi do przeko-
m wszelkich stosunków z Rosją, aby nas korespondent przypuszcza, że rokowania naszem, dość niedorzeczny. nanla źe samobóistwa nie są konieczni,
1  zmusić w ten sposób do rzucenia się w potrwają jeszcze dość długo. Pomimo to____2e są ’one do uniknięcia, a dlatego zwal-
J  obKda pruskie. _. cło. ' 1 1 "... * czać je można. Należy jedynie w sposób
i  uw?eg z lłSPf0S w y m  ‘'tym obfetnicom i wierze oparli się o Prusy, widząc w nich „Polska jest krajem (pisze on) w któ umiejętny zbliźyć się do chorego czło-
■«  ̂ kłamstwom niemieckim, a chociaż zna- sojuszników przeciw Moskwie. rym jest łatwo w mętnej wodzie ryby wieka i starać się go zrozumieć.
— • S ju  I c  MtroJSl S ó n y  ostrzegali przed Co zaś były warte te pruskie obiecanki, łowić, gdy się tylko właściwych używa Z podanej przez dra Bruchańskiego
; '  nruslra d°zvjaźnią to jednak głosy ich co tam kryło się na dnie, maluje jaskrawo sieci.... Fryderyk Wielki, pan nasz, mistrz, statystyki wynika źe na 359 samobójców,

sinelv w ogólnym zapale. * Ust jednego z pruskish dyplomatów, który w mętnej wodzie złapał Prusy Zachodnie, którzy targnęli się na źyc,*1 JT
* *  8  ̂W sz v ^  f f ie g o ? ą ? e g o  serca, patrjoci, tak przedstawia politykę swego państwa Zatem zmąćmy im wodę, a złapiemy 6 miesięcy, przypada 208 kobiet 1 151

całe s f f n id w o  postępowe, w najlepszej w stosunku do Polski: Gdańsk, Toruń 1 coś więcej może. mężczyzn.
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Wśród „robotnlków-męźczyzn", pozba 
wlających się w Rosji życia, pierwsze 
miejsce zajmują pracownicy fizyczni (7,7 
samobójców na 10.000 osób), podczas 
gdy u pracowników umysłowych samo­
bójcy ;stanowią zaledwie 0,051 proc. 
Wśród metalowców najwięcej samobójców 
przypada na ślusarzy. Mało stosunkowo 
samobójstw popełniają pracownicy umys­
łowi, przyczera samobójcy tej kategorjl 
rekrutują się przeważnie z pośród urzęd­
ników przedsiębiorstw handlowych, ja­
ko też z pośród zarządzających składami 
i magazynami państwowemi. Zaznaczyć 
wypada, że przeciwko połowie samobój­
ców, zajmujących podobne stanowiska, 
było w toku śledztwo w sprawie defrau­
dacji i tp. Wśród kobiet nawiększy pro 
cent samobójstw przypada na lekarki 
(0,133 proc.) i na siostry miłosierdzia 
(0,118 proc.)

Najwięcej samobójstw popełniają w 
Rosji osoby w wieku do lat 30, które prze­
ciętnie stanowią 75,2 proc. wszystkich 
samobójców. Wynika z tego, że wiekiem 
krytycznym dla samobójców jest wiek 
od lat 15 do 30.

Ciekawe są dane, dotyczące sposobów 
samobójstw. Na pierwszem miejscu stoi, 
według Bruchańsklego, bród palna, na 
drugiem — otrucie, na trzeciem — po­
wieszenie 1 skok z góry. Kobiety naj­
częściej odbierają sobie życie przy po­
mocy trucizny, mężczyźni natomiast dają 
pierwszeństwo broni palnej.

Przyczyną samobójstw są po większej 
części motywy, pozostające w związku 
z życiem osobistem denata. Ma to miej­
sce w szczególności u kobiet, z których 
50 proc. popełniło samobójstwo właśnie 
na tle przeżyć osobistych. Przyczyny, 
związane z działalnością służbową i pu­
bliczną, przeważają natomiast u mężczyzn.

Interesujące są wywody Bruchańsklego 
na temat reakcji, ujawniających się u 
niedoszłych samobójców. Na podstawie 
przeprowadzonych badań (127 wypadków) 
stwierdził on, iż 42 proe. osób, które 
usiłowały popełnić samobójstwo, okazy­
wały następnie skruchę i szczery żal z 
powodu tego postępku, 16 proc okazy­
wało zupełną obojętność, a 5 proc. — 
widoczne niezadowolenie z powodu ich 
uratowania.

Specjalny rozdział poświęcił dr. Bru- 
chańiklj cytatom z listów samobójców. 
Niektóre z nich są bardzo charaktery­
styczne. Tak np. pisze pewna urodziwa 
panienka, wychowana w cieple życia 
rodzinnego i nie znająca zupełnie ota­
czające ją życia. „Pusto, chłodno, cie­
mno . . . Czyż można żyć dalej, kiedy 
doszczętnie spłonęło wszystko w mem 
wnętrzu, kiedy tyle zażyłam już rozcza­
rowań, kiedy ani w przeszłości ani w 
przyszłości nic nie widzę*.

Czwerwonogwardzista P., który zapo­
mniał przyszyć sobie gwiazdę na szynelu, 
miał za karę stać na warcie „Nie 
mając sił, przeżyć takiego poniżenia, po­
stanowiłem odebrać sobie życie.*

Szereg innych przyczyn samobójstwa 
wynika z obecnych warunków żyda w 
Rosji sowieckiej, wymienić tu należy 
przedewszystkiem obawy przed wydale­
niem ze szkół wyższych na skutek de-

JULJUSZ VERNE.

Skarby (dulkami.
121) --------------

Jane Edgerton, czując się porwaną, 
krzyknęła głośno. Na ten okrzyk wystrza 
ły ustały z obu stron. Przerażone twa­
rze wychyliły się z za drzew, podczas 
gdy Hunter w zdwojonym galopie wypadł 
z lasku, dążąc w przestrzeń otwartą tak 
groźną dla niego.

Nikt z obecnych po obu stronach 
walki nie mógł sobie zdać sprawy z tego, 
co się stało. Amerykanie wychylili się 
w połowę dała nad nasypem. Zoba­
czywszy przywódcę pędzącego z po- 
puszczonemi cuglami sądzili, że gr z! 
im niebezpieczeństwo, niewiele więc 
myśląc zerwali się, szukając schronienia 
za pierwszym występem Goiden Mount, 
Kanadyjczycy zaś ze swej strony wysdi 
z lasu tak mocno zdziwieni, że z pamięci 
im wyszło ścigać wystrzałem zbiega.

Hunter skorzystał z tego osłupienia. W 
kilkunastu skokach znalazł się nad brze­
giem kanału i przeskoczywszy go z nad 
ludzkim wysiłkiem, pędził jak szalony po 
równinie

Kanadyjczycy, oprzytomniawszy, rzucili 
się tłumnie ku kanałowi. Ale czy podo­
bieństwem było dogonić konia w szalo-

nuncjacji co do nieproletirjackiego po­
chodzenia, nieporozumienia partyjne itp.

O tragedji duszy ludzkiej zwięźle, ale 
dobitnie, mówi praca dra Bruchańsklego.

SPRAWY PO LSKIE .
B ila n s  h an d low y za  i*. 1927.
Niedobór bilansu handlowego za cały 

r. 1927 wynosi 386 miljonów 298 tysięcy 
złotych. Nadwyżka przywozu nad wywo­
zem w grudniu r. 1927 wyraża się sumą 
60 miljonów 463 tysiące złotych.

U p. m in is tra  sp r a w  
za g ra n iczn y ch .

P. minister spraw zagranicznych, Za­
leski, przyjął w swem mieszkaniu pry­
wat nera nowego posła Wielkiej Britanji, 
p. Erskine‘a i odbył z nim dłuższą kon­
ferencję.

P rzy ja zd  A lberta  T h om as(a .
Dziś o godz. 8 min. 35 zrana pocią­

giem krakowskim przybył do Warszawy 
p. Albert Thomas. '  .

W yrok w  g ło śn e j  sp r a w ie  
o  n ad u życia .

W toczącej się od kilku dni w Sądzie 
Okręgowym głośnej sprawie o nadużycia 
w Warsz. Urzędzie Śledczym. Sąd dziś 
o godz. 1 popoł. ogłosił wyrok, na mocy 
którego wszyscy oskarżeni zostali unie­
winnieni.

O dpow iedź lite w sk a .
Nota litewska, wbrew pierwotnym 

oczekiwaniom, prawdopodobnie ogłoszo­
na dziś nie będzie. Jest ona przedmio­
tem narad w rządzie. Dzisiejsza rada mi­
nistrów omawiać jej nie będzie

Nota, mimo, że umożliwia rozpoczę 
cle rokowań w terminie niezbyt odleg­
łym od proponowanego, ma jednak dość 
wyraźny chirakter gry na zwłokę.

Ks. S k a lsk i p rzed  są d e m  
so w ieck im .

M o s k w a .  W dniu 23 bm. kolegium 
wojskowe sądu najwyższego będzie roz­
patrywało sprawę administratora diecezii 
żytomierskiej, ks. Prałata Skalskiego.

Ks. Skalski oskarżony jest z art. 54 
kodeksu karnego Ukrainy o działalność 
anty sowiecką.

Akt oskarżenia zawiera m. in. zarzut, 
że w r. 1923 ks. prałat Skalski doręczył 
przedstawicielstwu polskiemu na Ukrai­
nie memorjał, dotyczący sytuacji morał 
nej i materjalnej duchowieństwa polskie­
go na Ukrainie, aby przedstawicielstwo 
mogło wystąpić ze szeregiem żądań, 
zmierzarzających do dolepszenia tej sy­
tuacji.

P r ześ la d o w a n ia  p olak ów  na  
Litw ie.

W Kownie rozpoczął się proces prze­
ciwko 5 nauezycielom-polakom, oskarżo­
nym o zdradę stanu oraz o nielegalne 
nauczanie dzieci w języku polskim bez 
otrzymania uprzedniego zezwolenia od­
nośnych wiadz. Proces potrwa 2 — 3 
dni.

ZAGRANICA.
M in . S t r e s e m a n n .

B e r l i n .  Minister spraw zagranicz­
nych Stresemann objął urzędowanie i

Proces polsko - niemiecki.
GENEWA. W czwartek zakończyła się 

sesja polsko-niemieckiego trybunału roz­
jemczego. Przedmiotem obrad sesji była 
sprawa sporu, wynikłego pomiędzy Des 
sausklem Towarzystwem Gazowem, a rzą­
dem Rzplitej Polskiej. W imieniu Tow.

występował prof. Kauffmann, z%ś w imie­
niu rządu polskiego agent rządowy So­
bolewski. Ogłoszenie wyroku nastąpi w 
czasie obrad trybunału, które cdbędą się 
na następnej sesji.

Z a p rze c ze n ie  tw ie rd ze n io m , któ rych  nie b y ło .
M oskw a za d o w o lo n a  z e  sw e g o  pupila.

KOWNO. Korespondent kowieński 
berlińskiej „Telegraphen-Unlon* donosi, 
iż premjer litewski Waldemaras upoważnił 
go do zaprzeczenia pogłoskom, rozsiewa­
nym w Niemczech i na Łotwie, iż na 
Litwie wybuchła rewolucja. Waldemaras 
oświadczył, iż w całej Dtwie panuje 
spokój i że fałszywe wiadomości o rewo­
lucji rozsiewane są z zainteresowanej 
strony polskiej (!!)

KOWNO Z Moskwy donoszą, iż od- 
powieriź litewska na ostatnią notę rządu

polskiego w kołach moskiewskich wywarła 
nadzwyczaj korzystne wrażenie. W mo
sklewskich kołach politycznych twierdzą, 
iż Polska przez odpowiedź tę poniosła 
niezwykle ciężką porażkę dyplomatyczną. 
Prasa moskiewska komentuje wymianę 
not w tym sensie, iż nacisk i presja Polski 
na Litwę przez ostatnią wymianę not nie 
zostaną usunięte, raczej należy oczekiwać 
dalszego nacisku i dalszej presji, zwłasz­
cza ze strony ententy na Lftwę.

przewodniczyć będzie podczas egzaminów 
kandydatów na attaches urzędu spraw 
zagranicznych. Min. Stresemann wygłosi 
przemówienie w Reichstagu przy rozwa­
żaniu etatów ministerjum spraw zagrani­
cznych prawdopodobnie w czwartek
Z ab ieg i n iem iec k ie  o r e w iz ję  

planu D aw esa .
L o n d y n .  Koreipondent „Kurjera 

Warszawskiego* dowiaduje się, że w 
związku z akcją Parkera Gilberta, zmie­
rzającą do uzyskania zgody aljantów na 
rewizję planu Dawesa, rząd niemiecki 
ma zamiar zwrócić się do Ligi Narodów 
z propozycją rozpatrzenia sytuacji flnan 
sowej i ekonomicznej Niemiec.
W sp r a w ie  p o lsk o -so w ie c k ie g o  

tra k ta tu  h an d low ego .
M o s k w a .  Dzisiejsza „Ekonomicze- 

skaja Zyzń* przyznaje, że rychłe podpi­
sanie polsko-sowieckiego traktatu han­
dlowego byłoby bardzo korzystne dla 
obu państw.
Echo n om in acji jen. G roenera.

W i e d e ń .  Mianowanie jen. Groenera 
ministrem Reichsvehry wywołało jeszcze 
poza tern polityczną sensację. Dowie­
dziano się, że nominacja ta nastąpiła 
wbrew woli i wyraźnemu sprzeciwowi 
niemiecko-narodowych. Komunikat u- 
rzędowy tej partji stwierdza wyraźnie, że 
przeciwko tej nominacji partja ma daleko 
Idące zastrzeżenia natury politycznej, że 
jednak nie chcąc wkraczać w zakres 
działania prezydenta republiki, przyjmują 
tę nominację, cofając wszystkie zastrze 
żenią.

Na P om orzu  n iem ieck iem .
B e r l i n .  Organ kół agrarnych stron­

nictwa niemiecko narodowego donosi ze 
Szczecina, że położenie kół rolniczych 
na Pomorzu niemieckiem staje się kata­
strofalne. Nietylko dzierżawcy, ale i 
właściciele ziemscy nie mają pieniędzy 
na zakup nawczów sztucznych i wypłatę 
należności robotnikom. Katastrofalny 
stan ten pogarsza się coraz bardziej. 
Jeżeli rolnictwo na Pomorzu niemieckiem 
nie uzyska pomocy od państwa, to na­
leży się liczyć z tem, że przy nowych

zbiorach na obszarze tym poniesione 
straty wyniosą około 160 miljonów mk.

P o g ło sk a  o a m ery k a ń sk ie j  
p o ż y c z c e  dla so w ie tó w .

M o s k w a .  W komisarjacie skarbu 
otrzymano z Nowego Jorku depeszę z 
zawiadomieniem, że pewna grupa ban­
kierów amerykańskich zgadza się na 
podjęcie rokowań z rządem S. S. S. R. 
rokowań w sprawie udzielenia pożyczki 
pod tym warunkiem, że rząd moskiewski 
wyrazi początkowo zasadniczą zgodę na 
to, ażeby konsumcja udzielonej pożyczki 
odbyła się pod kontrolą przedstawiciela 
grupy bankierów.

W IADOMOŚCI KOŚCIELNE.
D iecezja  ch e łm iń sk a .
Z kalendarza diecezjalnego.

Według zestawienia statystycznego, do­
łączonego do kalendarza diecezjalnego — 
directorlum — na rok 1928 diecezja cheł­
mińska liczy 872 814 dusz (w roku po­
przednim było 860 372, przyrost wynosi 
więc 12 442)

Kapłanów jest w diecezji 507 (w po­
przednim roku było 515); z tych 16 jest 
na emeryturze, a 20 znajduje się poza 
granicami diecezji. W ciągu roku 1927 
zmarło 15 kapłanów (w roku poprzed­
nim 5).

Seminarjum duchowne liczy w czterech 
kursach 127 kleryków (22 więcej niż w 
roku poprzednim), a mianowicie w pier­
wszym kursie 38, w drugim 42, w trzecim 
32, w czwartym 15.

Zakonników (lub członków zgromadzeń 
religijnych jest w diecezji, 27 (w roku po­
przednim 29), zakonnic (członków zgro­
madzeń religijnych, przeważnie Sióstr 
Miłosierdzia) jest 471 (poprz, 363).

Dekanatów iiczy diecezja 26, kościołów 
parafjalnych 222, kościołów fdjalnych 34, 
kuracji czyli samodzielnych stacji dusz 
pasterskich, nie należących do rzędu pro­
bostw 61, kapiic publicznych i pćłpubli- 
cznych jest 76, prywatnych 9.

Najstarszym kapłanem diecezji jest ks 
radca duchowny Juljusz Schmidt w. For 
donie, który skończy 12 lipta rb. 91 la

nym biegu, który przez oddalenie miał 
tak wielką przewagą nad nimi?

Jeden z nich tylko nie opuścił krańca 
lasku, uważając tę pogoń za całkiem 
bezowocną. Jak gdyby w ziemię wroś­
nięty stał na miejscu, zupełnie spokojny, 
pewny siebie, tylko podniósłszy strzelbę 
do ramienia dał strzał z szybkością błys­
kawicy.

Odważnym tym strzelcem nie mógł 
być kto Inny tylko Summy Skim. Czyż 
ufał tak dalece swej sprawności, że nie 
obawiał się dosięgnąć Jane Edgerton, 
celując w przeciwnika ? Nie umiałby na 
to odpowiedzieć. Wystrzelił, nie celując, 
z samorzutnością odruchu

Ale Summy Skłm nie chybiał nigdy. 
Tym r;ze:n dał tego nowy dowód, bar 
dziej zdumiewający niż wszelkie inne, 
Zaledwie rozległ się wystrzał, gdy koń 
Huntera zachwiał się ciężko, i czy dla 
równowagi, czy dla innej jakiej przyczy­
ny, Hunter wypuścił z rąk Jane Edger- 
tan, która zsunęła się bez ruchu na ziemię. 
Z wierzę zjś po kilku skokach opadło jak 
masa bezwładna podczas gdy Hunter 
stoczył się z niego i leżał nieruchomo 
na ziemi.

Kanadyjczycy osłupieli. Zapanowała 
chwila głębokiego milczenia.SummySkim, 
niepewny rezultatu swego czynu, stał 
nieruchomo, wpatrując się uproczywie w 
przestrzeń. O jakich pięćdziesiąt kroków

od kanału leżał Hunter. Żywy czy za­
bity ? Nikt nie wiedział. Nieco bliżej 
koń wił się w ostatnich kowuisjach agonji. 
Oddychał ciężko, z nozdrzy krew spły 
wała. Jeszcze bliżej w odległości dwu­
dziestu metrów od barykady widniała 
plama, mała plama na rozległej przes­
trzeni. Była to Jane Edgerton, Jane 
Edgerton, którą być może zabił Summy 
Skim !

Tymczasem banda, widząc upadek 
przywódcy, rzuciła się w rozsypkę ku 
równinie. Tego tylko było potrzeba, 
aby wróciła przytomność Kanadyjczykom. 
Deszcz kul zagrodził bandytom drogę. 
Równina dla nich była zamknięta.

Niestety, to samo niebezpieczeństwo 
groziło 1 Kanadyjczykom. Jeżeli strzelcy 
Ben Raddle‘a i nadbiegły oddział wy wia 
dowcy mogli zabronić Teksańczykom 
odwrotu, ci również mogił ze swej strony 
zabronić im wyjścia z barykady. Równi­
na więc była niedostępna dla obu stron 
walczących.

Zdawało się, że położenie było bez 
wyjścia. Kanadyjczycy nie mogli się 
zbliżyć do występu, aby nie być nara­
żonymi na pociski przeciwników. Za­
częto się niecierpliwić i Ben Raddle oba­
wiał się jakiego niepożądanego zajścia. 
Summy Skim szczególniej, tak spokojny 
przed chwilą, objawiał niezwykła podnie­
cenie. Szalał z bólu na myśl, że Jane

Edgerton leży, jak gdyby bez życia, o 
dwadzieścia metrów od niego, a on nie 
mógł biec 113 jej ratunek. Trzeba było 
go zatrzymać siłą i walczyć z nim, aby 
nie rzucił się na barykadę, nie odwalił 
kamieni i nie naraził się na niechybną 
śmierć, która go tam czekała.

— Więc damy jej umrzeć?... Jesteśmy 
podli i — wołał nieprzytomny.

— Nie, nie jesteśmy tylko' szaleńcami 
— odparł surowo Ben Raddle. — Uspo­
kój się, Summy i pozwól nam zastano­
wić się nad położeniem.

Ale napróżno inżynier szukał w swym 
twórczym umyśle wyjścia z tego poło­
żenia — zdawało się ono beznadziejne.

To wyjście znalazł Patrick.
Już kwadrans trwało to nużące ocze­

kiwanie, gdy Patrick, który jakiemś cu- 
downem zrządzeniem okoliczności mógł 
wrócić do lasku bez zwrócenia na siebie 
uwagi Teksańczykó w, wyszedł z gęstwiny. 
Szedł on wolno, najpitrw dlatego, że 
szedł tyłem, następnie dlatego, że ciągnął 
na ziemi przedmiot niezmiernie ciężki 
i utrudzający, to jest trupa jednego z 
koni zabitych kilka minut przedtem 
licznemi wystrzałami zastępu wywiadowcy.

Co zamierzał zrobić Patrick i co chciał 
uczynić z koniem ? Nikt nie mógł się tego 
domyślić.

(Ciąg dalszy nastąpi).



CHOJNICE, dnia 24 styczni?' 1928 t
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życia, a 4 maja 66 lat kapłaństwa. Po 
nim następuje co d<? wlaku ks. prób. 
emeryt Heljodor Łaszewski w Toruniu, 
który 13 marca rb. skończy 90 lat i ks. 
proboszcz emeryt Wiktor Schleger w 
Chełmnie, który 27 listopada rb. skończy 
87 lat życia.

Złoty jubileusz kapłaństwa obchodzić 
będzie 28 kwietnia ks. prałat Dr. Romu­
ald Frydrychowlcz, powszechnie szano­
wany profesor gimnazjum biskupiego 
„Collegium Marianum* w Pelplinie.

Srebrny jubileusz kapłaństwa obcho 
<dzlć będą w dniu 22 mirca rb. ks. Ta­
deusz Bartkowski, proboszcz w Nowem ; 
ks Feliks Brettschneider, proboszcz w 
W ałdowiejks. prałat dziekan Bernard 
Dembek, nroboszcz w Grudziądzu; ks 

1 Wojciech Gliszczyński, wikarjusz w Gru­
c ę  ; ks. Norbert Hildebrant, emeryt w 

.Zamarłem ; ks. Franciszek Kalisz, pro 
boszez w Stężycy; ks. Mirjan Karczyń 
ski, proboszcz w Łasinie; ks. Albin Kro- 
piewski, proboszcz w Kruszynach; ks. 
Alojzy Łaski, proboszcz w Czarnymlesle 
ks. Leonard dr. Łęgowski, proboszcz w 
W. Radowiskach; ks, Konstantyn Licz- 
nerskl, proboszcz w Pluskowęsach ; ks. 
Teofil Mańkowski, proboszcz wSzynychu ; 
ks. Wojciech Pronobis, proboszcz w Swa 
rzewie; ks. Alojzy Pappel, proboszcz w 
O slu; ks. Pyszora, profesor gimnazjum 
biskupiego w Pelplinie; ks. Mieczysław 
Rzewuski, proboszcz w Miłobądzłu ; ks. 
Wincenty Tomaszewski, proboszcz w 

.Szemudzie; ks. Piotr Zakryś proboszcz 
Zblewie; ks. Edmund Zapałowski, 

proboszcz w Dzierzążnie.

Ł W O J E W Ó D Z T W A .
CHOJNICE, dnia 23 stycznia 1928 r.
— Zjazd P. S. L. „Piasta" W

środę, dnia 25 bm, o godz. 11-tej przed 
południem odbędzie się na sali Hotelu 
Cmlralnego w Chojnicach Zjazd Stron­
nictwa Ludowego .Piast* dla powiatu 
chojnickiego. Przybędą mówcy zamiej­
scowi pp. Pryll, Zaleski i Januszewski. 
Z względu na czas przedwyborczy i u- 

■ stawienie listy kandydatów przybycie 
członków konieczne.

— Z Rady M iejskiej. W piątek 
odbyło się pierwsze w tym roku publiczne 
posiedzenie Rady Miejskiej. Po zagaje­
niu przez p. mec. Koplckiego nastąpił 
wybór nowego prezydjum. Na przewód 
ntczącego wybrano jednogłośnie ponownie 
p. mec. Kopickiego, zastępcę p. Stein- 
hilbera, sekretarza p. Wysockiego, zast. 
tegoż p. Czajkowskiego. Wybór komisji 
przygotowawcze1] nastąpił przez aklamację; 
skład komisji taki sam, jak poprzednio. 
Następny punkt — uchwalenie budżetu 
na rok 1928/29 trwało najdłużej Komisja 
przygotowawcza zrobiła dużo poprawek 
tak, że budżet pomyślniej się przedstawia 
niż w roku ubiegłym.

Wydatki razem wynoszą 512 868 zł., a 
dochody 512 628 zł.

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek p 
iKaletty, mianowicie, żaby do budżetu 
wstawić pewną kwotę, jako odszkodowa­
nie za mieszkanie dla tutejszych klerów 
ników szkół powsz. Wniosek odrzucono.

O godz. 10,15 posiedzenie zamknięto.
— W alne zeb ran ie „Sokola". Za­

rząd miejscowego Sokoła postanowił zwo­
łać walne zebranie dla oddziałów mę­
skiego i żeńskiego na 31. stycznia br. 
Jak inne stowarzyszenia tak taż „Sokół* 
postawi w ogłoszeniu klauzulę o odbyciu
0 pół godziny później zebrania prawo­
mocnego, jeżeli nie stawi się statutem 
przewidziana ilość druhów. — Czy nie 
byłoby to zawstydzające ? Czy tak ro­
zumie obywatel s^e zadanie w stosunku 
do organizacji, do której chyba z pełną 
świadomością się zapisał? Niestety przy 
znać trzeba, ża mało jest druhów, którzy 
z pełnego przekonania są Sokołami, że 
większa część jest tylko członkiem na 
papierze, nie wiedząc nawet i nie zdając 
.sobie sprawy z tego, co za wysokie
1 szczytne zadania i ideały .Sokół" ma.

Ażeby choć raz zaczerpnąć nieco ducha
sokolego, ażeby raz zadokumentować 
swą przynależność do jednej wielkiej 
rodziny sokolej, gdzie niema ani partii, 
ani różnicy stanów, ani waśni I obłudy, 
ale są Polacy-K atoliey , pełni zapału, 
braterstwa, karności, jedności i miłości 
ojczyzny, dlatego więc każdy członek 
powinien się stawić na Walne żebranie. 
Do czynu — Sokoli 1 !

— W ystępy ta n eczn e  Maryli 
Grem o. W środę, 25 bm o godz. 8 mej 
wieczorem na sali p. Engla wystąpi 
wszechświatowej stawy artystka tancerka 
Maryla Gremo. Stawa tej uroczej tancer­

ki rozniosła po szerokim świecie rozgłos 
polskiego imienia.

Występy jej w Londynie, Paryżu, 
Wiedniu, Brukseli, Belgradzie, Pradze 
Czeskiej i innych stolicach świata to nie 
bywałe tryumfy. Obecnie jej tournee po 
Polsce cieszy się nadzwyczajnem powo 
dzeniem. Prasa poświęciła tancere pełne 
entuzjazmu krytyki. Olbrzymi program, 
składający się z 14 poemetów ta 
necznych, wspaniałe kostjumy, nadzwy­
czajna mimika, muzykalność opromienio 
na wiosną młodości — to główne walety 
Maryli Gremo. Dla naszego miasta wy­
stęp ten jest wydarzeniem niepowszedniem. 
Ostatni występ Maryli Gremo w Warsza­
wie zgromadził tłumy publiczności, a prof. 
Miinnich pisze, że Maryla Gremo jest 
jedną z najsławniejszych tancerek świata, 
kojarząc niepospolitą urodę z wdziękiem, 
wlrtuozją i techniką. Bilety w cenie 1 zł 
do 4 zł nabywzć można w księgarni 
„Dziennika Pomorskiego*.

— Z turnieju  zap aśn iczego . Dii 
siaj, w poniedziałek, w Hotelu Centralnym 
prawdziwy wieczór rozmaitości; walczy 
10 par.

1) Ssm Sandi-Banaszkiewicz, walka 
franc., 2) Morton—Serakhi, wolnoamery 
kańska, 3) Zaremba—E dmann, cygańska, 
4) Banaszkiewicz—Morton, tatarska, 5) 
Erdmann—Sam Sandi, ruska, 6) Serakhi— 
Zaremba, japońska, 7) Roggenbaum— 
Erdmann, chtńska, 8) Wszyscy zapaśnicy, 
boks indyjski, 9) Czarna maska—Roggen­
baum, francuska, 10) Banaszkiewicz — 
Serakhi, boks angielski 10 rund.

Wynik wczorajszych walk następujący: 
W pierwszej parze zwyciężył Zaremba 
Erdmanna po upływie 11.30 minutach, 
Roggenbaum Serakbiego w 6,30 min., 
Sam Sandi pokonany przez Czarną maskę 
w 25 min.

W ostatniej parze walczył Banaszkie­
wicz — Szubert, miejscowy amato*. Już 
w pierwszej rundzie Szubert kapitulował.

— J eszcze  w  spraw ie kursu  
kroju. Panie, które się zgłosiły na 
kurs kroju, zechcą przybyć na wspólną 
zbiórkę we wtorek, dnia 24. bm o godz. 
4,30 po poł. na salkę w starostwie, gdzie 
ma się odbyć otwarcie kursu kroju.

— K ino . W poniedziałek i wtorek 
najpotężniejsze dzieło wszechświatowej 
produkcji, film najnowszy z sławnego 
cyklu nJudex“ p. t. „F lh  — M lnh“. 
Dramat fen sensacyjne - salonowy w 2 
serjach 20-tu aktach jest w stylu .Dwaj 
malcy*, film, który niedawno został wy­
świetlany. W rolach głównych Renóe 
Creste, Mary Harald i Blscot, znany ulu 
biony komin. W poniedziałek i wtorek 
pierwsza serja - 10 aktów.

— Z targu. Na sobotnim targu pła­
cono za funt masła 2,00—2,50 zł, men 
del jaj 3,50—4,00 zł, kury 4,00—5,00 zł, 
gęsi tuczone funt 1,80 zł. indyki 10,00— 
15,Oo zł, etr. kartofli 5,50—6,00 zł, pro 
sięta para 50,00—55,00 zł. Ryby : szczu 
paki funt 1,70 zł, plotki 0,80 zł, okonki 
0,70—1,70 zł, morynki 1,50 zł.

— O chrona raków . Od 1 listopada 
do 31 maia obowiązuje czas ochrony 
raków. Nie wolno w tym czasie raków 
łowić ani sprzedawać za wyjątkiem ra­
ków, pochodzących z zagranicy, z wód 
otwartych i z województw, w których 
ochrona nie obowiązuje, jak również z 
zakładów hodowli ryb, które przezna- 
czone są na zarybek. W tych wypad­
kach sprzędający powinien posiadać 
świadectwo pochodzenia raków. Naru­
szenie powyższych przepisów powoduje 
zajęcie raków, oraz wszelkich przyborów 
łowczych i karę.

Tuchola. (Egzaminy rzemieślnicze). 
W ub. tygodniu odoyły się egzaminy 
czeladnicze na kowali, krawców, ślusarzy. 
Egzaminy te wykazały wielkie braki w 
wiadomościach ogólnych, które powstają 
przez nieuczęszczanie do szkoły do­
kształcającej. Przyczyny tego szukać 
trzeba w bagatelizowaniu szkoły przez 
uczniów, a nawet i majstrów. Sądzimy, 
że ten stan powoli się zmieni, boć nasi 
rzemieślnicy muszą to być ludzie orjen- 
tujący się w zjawiskach życia — wyma­
gania przy egzaminach będą też coraz 
większe.

S ta ro g a rd .  (Autobus zderzył się z 
sankami.) Dnia 20. bm. między godz. 8 
a 9 nastąpiło na szosie Jabłowo — Staro­
gard w odległości około 200 metr. od ce­
gielni zderzenie autobusu p. Hoppego ze 
Starogardu z jednokonna furmanką p. 
Gajera z Jablówka. P. Cajer jak i jego 
pasażer zostali wyrzuceni ze sanek i od 
nieśli znaczne obrażenia. Odwieziono ich 
do szpitala św. Elżbiety. Pokaleczenie 
nie jest jednak tak poważne, aby zacho-

Najnowsze wiadomości.
(In fo rm a cje  w ła sn e .)

Ks. k ard yn a ł Hlond 
w  N eapolu.

R z y m ,  (Ra l|o.) .V sobotę wyjechał 
ks. kardynał Hlond z Rzy nu do Neapolu, 
gdzie został uroczyście przyjęły. 
U m ow a p om ięd zy  C z e c h o s ło ­

w a c ją , a W atykanem .
P r a g a ,  (R ito .)  Na wczorajszy ra 

dzle ministrów został pod przewodnict­
wem wiceprezydentem za varty modus 
vivendi pom ęlzy Czecfao-Iowacją i Wa­
tykanem.

P rzy ja zd  M arm aggie*go.
P r a g a .  (Radjo) Z Koń e.n bieżącego 

miesiąca rzybędzie do Pragi nuncjusz 
papiesK1, Mt rnaj g' ,  w c iu wznowienia 
czynności dvpiomatycznvch

W ypad ek  s a m o c h o d o w y .
H a m b u r g ,  (Ridjj.) Wczoraj na 

stąpił na ulicy Aremeńskuj wypadek sa­
mochodowy Kupiec Hermann Schumann 
wjechał simo.bodem rs d-zewo, wskutek 
czego samochód zo-td strzaskany, a on 
sam ciężko rannv.

N ie m ie c k o -fr a n c u sk ie  z a w o d y  
p ły w a ck ie  w  P a ry żu .

P a r y ż .  (Radjo.) W wczorajszych za­
wodach pływack'ch w Paryżu zwyciężyła 
w pływaniu w dowolnym stylu na 109 
metrów Edy (Nieme), 203 ni. na pier­
siach Rademacber (Niemej), 100 m. na 
plecach Kii npsrs (Niemcy), w sztafecie 
800 m. zwyciężyła załoga niemiecka.
O g ło szen ie  n oty  fr a n c u sk ie j .

P a r y ż ,  (Radjo). Wczoraj została 
ogłoszona odpowiedź Brlanda na ostatnią 
notę sekretarza stanu Kelloga. Francja, 
twierdz! Briand, godzi się na propozycje 
amerykańskie

W ypadek z  sa m o lo tem .
P a r y ż .  (Rsdjo.) ,Havas“ donosi z 

dwoma pasażerami amerykanskiemi, kie­
rowany ; rzez pilota Klonia, musiał nie­
daleko Mjndrajon przymusowo wylądo- 
wsć. Pasażerowie odnieśli przytem lekkie 
rany, jedmkte po naprawdę aparatu mogli 
się udać w dalszą drogę do Sztuttgarta.

Cichy m a je s ta t  z im y.
Krajobraz Schwarzwaldu w śnieżnej szacie zimy.

flie napominaj
odnow ić p rz e d p ła tę  
na n a sz ą  g a z e tę  na 
m ie s ią c  i u ty .

|  Przedpłatę przyjmują listonosze 
od i5. do 25. każdego miesiąca.

dziła obawa o ich życic. Sanki zostały 
zdruzgotane. Jak % dochodzeń wynika, 
winę ponosi podobno p. Cajer, który nie 
stosował się do przepisów jazdy i w os 
tatniej chwili skręcił w lewo, którędy je­
chał autobus. Szofer Warmbier, który 
kierował autobusem, nie ponosi winy.

G niew. (Pożar.) Dnia 13. 1 28.
wybuchł pożar u osadnika Jm a Głazy 
w Szprudowie pow. Gniew — spdit się 
stóg przenlcy nlemlóconej wartości 2560 zł.

Llgnowy, pow. gniewski. (Pożar.) 
czwartek, 19 b. m. około godz. 3 po poł. 
wybuchł tu pożar, pastwą'którego* padła 
stodoła ok. 70 metrów długa i 15 szero­
ka, z licznemi zapasami paszy, słomą, 
jęczmieniem, drzewem użytkowani, nową 
młockarnią i t. d. Spłonęło m in. 160 
ctr. azotniaku. Oprócz stodoły spłonęło 
parę szop drewnianych. Tylko dzięki 
energicznej pomocy Straży Pożarnych, 
Których przybyło 9, (oprócz miejscowej), 
ogień nie przeniósł się na inne. w po 
bliżu będące budynki. Straty idą w kil­
kadziesiąt tysięcy, ale po większej części 
pokryje je ubezpieczenie.

Jest to już w krótkim czasie drugi 
wielH oożar. *

Modlin. (Wybuch miny.) D. 19 b. m 
o godz. 10 m. 15 na placu ćwiczeń, ne 
terenie twierdzy Modlina, podczas ćwiczeń 
saperskich, z n ewiadomej na razie przy­
czyny, czy przypadkowo nastąpił wybuch 
fugasów, czyli tzw.mln podziemnych. Skut­
ki wybuchu były straszne. Znajdujący się 
najbliżej miejsca wybuchu kapra! Kozłow

ski, uległ rozszarpaniu w kawałki, ciężko 
ranny jęst plutonowy Kcral, nadto lżej­
sze rany odnieśli następujący kaprale: 
Kaszyński i Głowacki — wszyscy I pul 
ku saperów, stacjonowanego w / jdlinie.. 
Rannych natychmiast po doraźnym opa­
trunku, umieszczono w szpitalu wojsko­
wym w Modlinie. Dochodzenie w tej 
sprawie prowadzi miejscowy pluton źan- 
darmerjl.

Gdynia. (Krwawy spór na tle miesz- 
kaniowem.) W poniedziałek wynikł spór
0 mieszkanie pomiędzy pewnym pieka­
rzem a jego lokatorem. Przyszło do walki, 
w trakcie której były „w robocie* siekiery
1 Inne niebezpieczne narzędzia. Obydwaj 
odnieśli ciężkie obrażenia. — Chodziło o 
to, że lokator, dzierżawca piekarni, miał 
zapłacić właścicielowi piekarni 2000 zł. 
dzierżawy, a prócz tego dostarczać pie­
czywa. Gdy nie dotrzymał umowy, właści­
ciel, nie odczekawszy orzeczenia sądu, 
usiłował wymierzyć sobie sam sprawie­
dliwość przy użyciu siły, przyczem prawie 
dosłownie .trafiła kosa na kamień*.

— (Przeniesienie urzędu policyjnego.) 
W ostatnich dniach zostały biura tutej­
szego urzędu policyjnego przeniesiony 
z ulicy Abrahama na ulicę 10 lutego do 
willi Marysieńki, róg ul. Sw. Jana.

2  DALSZEJ PO LSK I.
Inow rocław . (Wypadek na koleń) 

Dnta 13 bm. około północy znalazł dróż­
nik obchodu D oniak pr.y obchodzie to­
ru kolejowego zupełnie rozszarpane ciało 
na torze Inowrocław-Bydgoszcz w pobli 
żu miejscowości Chmielniki. Ciało roz­
poznano po bliższych oględzinach. Prze­
jechany jest synem pewnego niemieckie- 
go gospadarzazo Dobromierza, powiat 
bydgoski, nazywa się Otton Dey. Poli­
cja przeprowadziła natychmiast śledztwo 
co do przyczyny nieszczęśliwego wypad- 
><n. Nie wiadomo, czy zachodzi samo­
bójstwo czy też nieszczęśliwy wypadek. 
O wypadku powiadomiono prokuratorię i 
Sąd Powiatowy w Inowrocławiu.
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Lublin. (Kara Boża) Pod Lublinem 
zdarzył się straszny wypadek, będący 
niejako wyraźną karą za przekroczenie 
Boskiego przykazania. Torem kolejowym 
w stronę miasta zdążali Kazimierz i Fran­
ciszka Wójcikowi?. W pewnym momen­
cie ukazał się na torze pociąg. Idący nie 
usłyszeli widocznie sygnałów ostrzegaw 
czych, a wskutek ślizgawicy maszynista 
mimo wysiłków, nie zdążył zaha­
mować lokomotywy. Kobieta, uderzona 
tłokiem pociągu zginęła na miejscu, 
mężczyzna zaś uległ b. ciężkim obraże­
niom. Jak się okazało, ofiarami wypadku 
było rodzeństwo Wójdkowle, którzy szli 
do sądu na sprawę przeciwko własnej 
matce, którą oskarżyli na tle sporów o 
podział majątku. Wypadek ten wywołał 
w okolicy wstrząsające wrażenie, a lud 
ność wiejska komentuje go jako wido­
czną karę Bożą.

— (Podpalacz w spódnicy.) W związku 
z częstemi pożarami, jakie często nawie­
dzały osadę Bełżyce powstało podejrze­
nie, że pożary te są skutkiem podpalenia.

Energiczne dochodzenie w tej sprawie 
wydało sensacyjne rezultaty. Osazało się 
bowiem, że podpalenia dokonał jeden z 
mieszkańców Bełżyc, który przebierając 
się za kobietę, podpalał zagrody.

Podczas jednego z takich pożarów stra­
żacy zauważyli uciekającą kobietę 1 po 
pogoni za nią schwytali ją. Okazało się, 
że jest to mężczyzna, który zajmuje się 
akcją wywrotową i szpiegostwem. W tej 
sprawie prowadzone jest energiczne do­
chodzenie, które jednak trzymane jest w 
ścisłej tajemnicy.

Lwów. (Tragedja akrobaty.) W nie 
dzielę zdarzył się we Lwowie tragiczny 
wypadek, któremu uległ znany akrobata 
Polińskl, przezwany „człowiekiem muchą*. 
Mianowicie podczas d konywania produ­
kcji akrobatycznych, którym przypatrywa­
ły się na jednej z najbardziej ruchliwych 
ulic tysiączne rzesze publiczności, w chwi­
li, kiedy Poliński z liny umieszczonej po­
nad ulicą chciał zeskoczyć na pobliski 
balkon, stracił on równowagę ł spadł na 
bruk, doznając pęknięcia czaszki i złama­

nia stosu pacierzowego. Przewieziony do 
szpitala, Poliński po kilku godzinach 
zmarł.

K atow ice. (Ujęcie włamywaczy.) One- 
gdaj nad ranem us‘yszał szofer, mieszka­
jący nad lokalem Banka udziałowego w 
Katowicach przy ul. 3-go Maja, podej­
rzane szmtry, pochodzące z lokalu Ban­
ku. Przypuszczając, że w lokalu Banku 
czynni są kaslarze, a nie chcąc ich pło­
szyć, szofer po linie spuścił się przez 
okno ze swego m'esrkanla i o podejrze­
niach swych zawiadomił policję. W licz­
bie 14 osób policja natychmiast obsadzi­
ła wejście do Banka, poczem wtargnęła 
do lokalu. Zastano tam 4-&h włamywa­
czy, którzy właśnie zamierzali opuścić 
miejsce swej nocnej wyprawy. Znalezio­
no całą zawartość kasy Banku w sumie 
14,000 zł. Wszystkich czterech włamywa 
czy odprowadzono do więzienia.

Czytajcie Dzlennlli Pomorski.

W alne zeb ran ie  tow . śp iew 1* 
„Lutnia" odbędzie się we wtorek dni 
24 bm. punkt, o godz. 8-mej wiecz. w 
lokalu p. Kaletty, na które tak członków 
jak 1 sympatyków uprzejmie zaprasza

Zarząd.
Z w iązek Harc. P o lsk iego . W śro­

dę,, d 25 bm. o godz. 17.30 odbędzie się 
w izbie I drużyny odprawa funkcyjnych- 

Komendant Hufca,.
Sok ół Chojnice. Walne zebranie 

Towarzystwa odbędzie się w poniedzia 
łek dnik 30. stycznia br. o godz. 19,30 
w lokalu hotelu p. Kaletty. O ile na 
ten czas nie stawi się ilość członków 
przepisana statutem, odbędzie się 20 min- 
później t. j. o 19,50 zebranie powtórne, 
ktorego uchwały bezwzględu na ilość 
obecnych członków będą prawomocne.

Na porządku obrad bardzo ważne 
sprawy, między innerel wybór prezesa, 
wiceprezesa, ukompletowanle zarządu, 
sprawa reorganizacji Sokoła żeńskiego 
1 ł. d. Zatem stawienie się wszystkich 
członków konieczne. „Czołem* Zarząd.

R. H. A.
333
11

O głoszenie.
W rejestrze handlowym A. tutejszego Sądu Powia­

towego zapisano pod nr. 333 przy firmie : Bławat właś- 
dcleika Agnieszka Haase Chojnice, że firma zgasła. 198 

Chojnice, dnia 12. stycznia 1928 r.
Sąd Powiatowy.

I
Wielki wybór

ŻURNALI
nafrancuskich i innych 

wiosnę i lato. Specjalne 
żurnale na kostjumy, 

płaszcze i bieliznę

bydła
Wapno fosforowe marka A* przy­
czynia się jako proszek odżywczy 
dla nierogacizny do pobudzenia 
apetytu, przyczynia się do rozbudo 
wy kości przeciw sztywnym nogom 
Marka B. tuczy szybko, zapobiega 
rozmaitym chorobom, daje apetyt 
W paczkach po 1, 2, 6, i 10 ił.

Drogerja
Bracia H u b ert.
C h o jn ice , u l. G dańska 18.

Przetarg przymusowy
Dnia 24. styczn ia  br.

o godz. 11.30 sprzedawać 
bęaę na podwórzu spedyt. 
N ow ackiego nejwięcej
dającemu za gotówkę:

kredens 
zegar stojący 
kanapę
6 krzeseł skóro 

wywianych.
Szeleziński

197 komornik sądowy. 
Strzelecka 38.

Z SaleZeso transportu
polecam po znacznie ^  

zniżonych cenach ®

mandarynki 
pomarańcze 

i cytryny
F r . A . C iep liń sk i,
C hojnice, C złuchów . 7.

Skóry p od eszw ow . 
fa led row e  
pantotlarsk. 

i inne w wielkim wyborze. 
Zakup wszelkich skór su 
rcwycb. Z am iana skór 
surowych na garbowane.

Fa. liaz. Gruszczyński
Chojnice, Pom. 186 

Plac Jag ie lloń sk i nr. 3.

asiaszojcie u  Dzienniku Pomorskim.
Zamawiam niniejs&cm pismo

„ D z ie n n ik  P o m o rs k i"
s  Chojnic  

na m ies ią c  luty
proszę pobrać cdftmssi® przes łistowogo prssdpi&tę 1 mliidęczną 

t  opłatą pocztową razem SSST « I **185$

_____________ __________ dnii — ------------- -----------------  3327

imię I aazwiske-

saiejecowość-----

*lica ---------- -
pokwitowani* pacsiy

Ram y
do f ira n

(kamisse) rozkładane i zwy 
kle stałe do nabycia w

składzie mebli
M łyńska 17

Oswald P aw łow icz.

Licytacjaprzym usow a
W środę, dniu 25 stycznia
0 godzinie 11 przed połud. 
sprzedawać będę w  Bru­
sach  na so łec tw ie  nsj

więcej dającemu za 
gotówkę:

2 kanapy z fotelam i, 
2 lustra, k ilka k rzese ł
1 sto łó w , 2 bufety  z 
kred en sem , 1 san ie , 
kilka szaf do ubrań, 
l.regu la tor , 2 um yw al­
ki, 1 m aszyna do pi­
sania, 1 du beltów kę, 
1 fortepian , 1 biurko, 
kilka b eczek  z cem en ­
tu , 2 p. szorów , kilka  
dyw anów , 1 sza fę  do 
p ien ięd zy , czyszczar- 
nlę, w ięk szą  ilość  ka­
fli do p ieca , w yw okokl 
1 w óz w yjazdow y, w a­
ga decym alna, śrutow -

nik 1 różn e inne  
przedm ioty. 199
W in ko w sk i

komornik sądów. Chojnice.

H P f l o c o a f l
z dłuższą praktyką 

p rzy jm ie  p r a c e
w domu ł p o z a  domem
Franciszka Klinger
Plac Piastowski 1. 171

Pokój umebl.
dla 2 panów lub pani od 

1. 2. do wynajęcia.
Adres wskaże ekspedycja 

Dzień. Pom. 194

Pokój
umebl.

dla lepszego pana od 1. 2. 
lub później do oddania.

Adres wskaże ekspedycja 
Dzień. Pom. 195

N adeszły

św ieżo w ędzone
Sielaw ki,
W ęgorzyki m ałe , 
Piklingi ba łtyck ie ,

n orw esk ie ,
M akrele,
Ś led zie  w ęd zon e .

F r . A . C iep liń sk i,
C hojnice, C złuchów . 7.

Potrzebna zaraz

d zie w c zy n a
Holstein

Staro Szkolna 18.

KINO NOWOŚCI

U poniedziałek I starek o i, 815
(23 1 24)

Najprtęźniejsze dzieło wszechświatowej 
produkcji.

T I H - M I N H
1. serja Hapój zapomnienia 10 akt.
Najnowszy film z sławnego cyklu Judez. 
Sensacyjno — salonowy dramat w stylu 
„Dwaj M alcy“ w 2 serjach 20 aktach, 
W rolach głównych: R en ee  C reste, 
Mary Harald i B iscot znany 1 ulubiony 
komik.  ̂ Sensacja nad sensacjami I
II. serja „M iędzy n ieb em  a  ziem ią*1
w 10 aktach ukaże się po tygodniu. 196

Od czwartku: Wielki szlagier
K r z y ż o w a  d ro g a  k o b ie ty .

e

179

0

Karty 
do gry

do nabycia

w księgarni
.D zie ń . P o m o rs k ,

Specalny oarszlalreparacylny
dla elektromotorów i dynamo, kolek­
torów, lamp samochodowych, sztarte- 
rów, magnetów do motorów benzy­
nowych, akumulatorów samochodo­
wych i do zakładania światła. 
Wszelkie reparacje jak i zakładanie 
światła elektrycznego w domach 
wykonuje się fachowo pod gwarancją

Firma O t t o n  R o t t
ul. Gdańska 6. ul. Gdańska 6.

Smalec
amerykański

m a rg a ryn ą
tłuszcz

d o  p ie c ze n ia i p a lm in ą
p o leca  ta n io

A le xa n d6r W e ic h b ro d t,
Gdańsk, Biittelgasse 6.
Handel hurtowny smalcem.
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„DZIENNIK POMORSKI." — „LUD POMORSKI'

Trochę statystyki 
z  ostatniego Selma.

! Z oddanych głosów w r 1922 przypad­
ło w poszczególnych dzielnicach na jed­
nego posła: w województwach central­
nych 28 0CO głosów, ‘w województwach 
wschodnich 22 400 głosów, w zachodnich 
25 000 głosów, zaś w południowych 17 
700 głosów.

Przeciętnie zaś w całym państwie przy­
padło na jednego wybieranego posła 
23 750 głosów.

Posłów, liczących poniżej lat 30, bylu 
aż *26, w wieku od lat 30 do 40 było 
141, w wieku od 40 do 50 lat 144, w 
wieku od 50 do 60 lat 39, zaś w wieku 
od 60 do 70 lat 12. Szereg posłów wie­
ku swego wogóle nie podało.

Według zawodu było posłów: rolników 
60, ziemian średnich i większych 15, ro­
botników i rzemieślników 26, inżynierów 
22, techników 6. urzędników państwowych 
i prywatnych 44, profesorów szkół śred­
nich i wyższych 27, nauczycieli ludowych 
19, duchownych 20, prawników 35, la- 
karzy^9, dziennikarzy i ^publicystów 50, 
przemysłowców i kupców 24, wojsko­
wych 6, inne zawody 4, zaś bez podania 
zawodu aż 67.

Według wyznaó by'o posłów : rzyms­
ko-katolików 299, grecko-katolików *5, 
wyznania mojżeszowego 37, ewangelików
16, prawosławnych 15, bezwyznaniowych
17, zaś bez podania wyznania znowu 
aż 55.

Kobiet zasiadło w ostatnim sejmie 9. 
‘ Stopień wykształcenia posiadali pos­
łowie: wykształcenie wyżsie 218 posłów 
wykształcenie średnie 69, niższe — 80, 
domowe — 11, z*ś bez podania stop­
nia wykształcenia znowu aż 66 posłów,

Mając po wyż-ze na uwadze, społe­
czeństwo polskie z ciekawością oczekuje 
składu naszego trzeciego. Sejmu ̂ Pol­
skiego.

Jedz i p i j . . .
Pisaliśmy już, że w *tolicy’Polski nigdy 

jeszcze tak hucznie nie bawiono się na 
Sylwestra jak w tym roku Sanacji mo­
ralnej...

Czy już dużo pieniędzy napłynęło do 
kraju ? Czy byt milionowych rzesz lud­
ności uległ poprawie? Czy zmniejszyło 
się bezrobocie ?

Nie damy obszerniejszej odpowiedzi 
nad tę, iż wystarczy spojrzeć na bilans 
ekonomiczny rokuj,ubiegłego, wystarczy 
odnieść się do zrzeszeń pracowników lub 
przejść się przed urzędami dla bezrobot­
nych, by przekonać się, jak dalece jesz- 
czejjesteśmyjod stanu, z którego radu­

jąc się, możnaby raz do roku sypnąć 
garścią banknotów na wiwat.

Demokratyzacja użycia jest temu przy­
czyna, demokratyzacja w tym fałszywym 
sensie pojęta, że każdy dziś dąży ku 
nieznanym wyżynom, o których dawniej 
marzyć nawet nie pragnął, pnie się, choć­
by nogi miał po drodze połamać, choćby 
stracić wszystko i wszystko.

Stelik w restauracji warszawskiej na 
tradycyjnego Sylwestra gości oczekiwał 
nawet w trzeciorzędnej knajpie, nie mniej 
kosztując od pierwszorzędnego lokalu, 
pensja (awansem wzięta, jeśli się da) 
Pochłonięta była w ciągu jednej nocy 
szału — byle tradycji stało się zadość.

Aż przykro było patrzeć — mówią ci 
co widzieli.

A wśród rozbitego tłumu bez cere 
monji uwijały się męty stołeczne, złodzie­
je i ulicznice, rozpychając się łokciami i 
nie przebierając w wyrażeniach z ryn­
sztoku. Lecz któżby na to zważał?..

Bójki i zbrodnie — jako wyn k prze­
sytu po długotrwałej djecie...

Pieniądz zmarnowany, duszące wyrzi 
ty sumienia i rozgoryczenie... A naj- 
groźniejszem, widocznem zjawiskiem — 
to klęska samobójstw, _co w noc tę 
hałaśliwą zwiastowała o buncie starga­
nych nerwów, bezczelnego wyzwania, 
które uczciwym, lecz biednym rzuciło has­
ło demokratyzacji użycia.

Bo jakże to ? Za pięć złotych, i to 
pożyczonych, tamten się bawi, a ja nie 
mam na kęs chicha ?

Bodajby tylko samobójstwo było wy­
nikiem tej tak naturalnej zawiści.

Czujne uszy wichrzycieli społecznych, 
najemników naszych wrogów, baczną 
uwagę zwrócili na to zjawisko i siły swe 
wytężyli, by w moc powszechnego szału 
obudzić w znękanych duszach jad niena
wiści, wnieść ferment wśród mas.

Ostrożnie !
Demokratyzja użycia jest procesem, 

który w naturalny sposób wypływa z 
ogólnego dobrobytu. Na wszystko będzie 
czas, a póki rzeka nie wyżłobiła głębo­
kiego koryta, lepiej budować wały och­
ronne.

Do tej demokratyzacji użycia dołącza 
się zanik moralności publicznej. Oto 
jeden z obrazków karnawałowych w 
Warszawie:

Sala taneczna. Wdzięczna maseczka, 
naprzekór czyniąc zdrowemu rozsądkowi, 
wymarzyła sobie cud, przebranie, filigra­
nowe, jak jej ptasi móżdżek: sukienka z 
papieru, a pod spodem „combinaison" w 
stylu centralnej Afryki.

Rezultat. Wytworni młodzieńcy pod­
chodzą do maseczki, a że z bystrych ich 
mózgów dowcip fontanną wprost tryska, 
obskubują maseczkę, zostawiają: ją w 
stroju Ewy...

— .Wyobrażam sobie naczynie z wrzą­
cą wodą, do którego wrzucono zmeloną 
kawę — kipi, wre... kawa się unosi, 
opada, miesza — fusy się unoszą, two­
rząc szum — w końcu spadają, pozosta­
jąc na dnie, a esencja spokojnie, jako 
aromatyczny płyn, bierzę górę. I u nas, 
biorąc to moje śmieszne porównanie spo- 
łezcnie, do tego dojść musi — wyszumią 
się szumowiny, a racja stanu weźmie 
jednak górę... bo myśl polska, rdzennie 
polska, zwyciężyć musi...*.

Zamilkli, by trącić się kieliszkiem. 
Coraz więcej ludzi napływało do lokalu. 
Gwar się wzmagał, wśród brzęku talerzy 
słychać było wołanie na kelnerów. Tam 
się jakiś gość awanturował, w innym 
kącie sali kelner ziewnął przeciągle, nie 
racząc nawet zasłonić sobie rozdziawio­
nych ust.

Już trzeci tydzień mijał od czasu, gdy 
Ożarowski przybył do Paryża. — Nie zda 
wał sobie wprost sprawy, jak czas mu 
ulatał. —

Gdyby ktoś się go zapytał, jakie na 
niego wrażenie robi Paryż, tętniący w 
zimowym okresie właściwem swojem źy 
ciem, nie umiałby odpowiedzieć. —

Od pierwszego dnia swego przyjazdu 
poświęcił się całkowicie swe) pracy. Zło­
żył wizyty u polskiego attache wojsko 
wego, w ministerstwie wojny i marynar­
ki wojennej i po zaznajomieniu się z wy 
nikami, z którymi miała go łączyć jego 

i praca, wyszukał sobie skromny, ale wy­

godny pokój w jednym z poleconych mu 
pensjonatów w pobliżu gmachu Inwali­
dów. Z rodakami się nie spotykał, robił 
to nawet rozmyślnie nie chcąc się tłó- 
maczyć ze swej bytności we Francji. 
Utrzymywał tylko serdeczniejsze stosunki 
z kapitanem Orkszą, lotnikiem. —

Kapitan Orksza bawił w Paryżu prawie 
od pół raku również w specjalnej misji, 
związanej z reorganizacją lotnictwa pol­
skiego. Prócz tego dozorował budowę 
specjalnego typu samolotów wojskowych, 
udoskonalonych według jego planów, 
które wniosły niemały przewrót w lot­
nictwo bojowe. Był on człowiekiem nie­
codziennej inteligencji i jako lotnik — 
inżynier, fachowcem w całem tego słowa 
znaczeniu. W szefostwie btnlctw a fran­
cuskiego nazywano go polskim „Asem" 
i rzecz dziwna, zwłaszcza u Francuzów, 
kierujących się zawsze pewnym szowi. 
nizmem i zarozumiałością — ceniono go 
i szanowano.

Orksza przychodził do Ożarowskiego 
kilkakrotnie — jakieś dwa razy nama­
wiał go, by z nim odwiedził jego zna­
jomych, inżynjerostwa Cegielskich. Zwła­
szcza pani Cegielska, jak wynikało z 
dyskretnych wzmianek Orkszy, miała być 
bardzo miłą i kobietą, na wskroś no­
woczesną; wogóle osobą „a part“, jak 
mawiał Orksza. Z opowiadań tych 
wnioskował, że pani inżynjerowa Ce­
gielska napewno przypadła kapitanowi 
do gustu. C. d. n.

Wszyscy się śmieją a z wszystkimi i 
ofiara (czy nie o to jej chodziło, miłej 
tej niewieście ?). krzyk protestu wtenczas 
dopiero się wyrwał, gdy przedstawiciel 
władzy publicznej, grzecznie ujął ma­
seczkę pod rączkę i wyprowadził ją z 
sali.

Za co? Wszystko wszak było w po­
rządku — bo jeszcze miała maseczkę na 
nosku...

Za co? Wszak i moralność publiczna 
lubi dziś chodzić w podobnym stroju — 
byleby z maską na oczach...

Wstyd 1 Nietylko wstyd, ale obawa, co 
będzie dalej, jeśli nadal tak brnąć bę­
dziemy ?!

D y p lo m a ty c zn a  w o ln a  
o  d w o je  d zie c i.

Opinja publiczna w Budapeszcie żywo 
zajmuje się aferą uprowadzenia dwojga 
dzieci przez ojca ieh, bułgarskiego kon- 
zula, Liczewa. Były konsul bułgarski 
we Wiedniu Liezew uprowadził z miesz- 
kania żony dwoje swych dzieci, dziewię­
cioletniego Mikołaja i czteroletnią Joan 
nę i zamieszkał wraz z niemi w gmachu 
ambasady bułgarskiej w Budapeszcie.

Dom na ulicy Andrassy£ego, gdzie 
mieści się ambasada bułgarska, podobny 
jest teraz do oblężonej fortecy. Budynek 
otoczony jest przez trzydziestu policjan­
tów. W loży portiera, oraz na piętrach, 
nie należących do ambasady, straż trzy­
mają jjdetektywi w celu przeszkodzenia 
konsulowi Liczewowi opuszczenia z dzieć­
mi pałacu. Ale konsul zamieszkał so­
bie wygodnie w ambasadzie i wcale nie 
myśli opuszczać budynku. Bułgarski 
charge d‘affaires w Budapeszcie daje 
mu jaknajdalej idącą opiekę i wyraźnie 
oświadczył, źe dopóki władze węgierskie 
nie udzielą Liczewowi i jego dzieciom 
gleitu, pozostaną oni w ambasadzie i 
będą korzystały z tej eksterytorjalności. 
Pytanie, czy pani Liczewa ma prawo do 
zatrzymania dzieci nie podlega wcale dy 
skusji, gdyż sąd wiedeński zadecydował 
inaczej. Według ustaw bułgarskich wy­
rok również wypadłby w tym duchu.

A tymczasem pani Liczewa wprowa­
dza w ruch wszystkie sprężyny, by odzys­
kać dzieci. Adwokat jej pojechał do 
Bułgarjl, by tam wnieść prośbę do króla 
Borysa. Spodziewa się, że ta interwenc­
ja da dobre wynikij że poleconem będzie 
bułgarskiemu charge d‘affaires, by odmó­
wił dalszej gościnności Liczewowi.

O faktach poprzedzących tę historję 
opowiadają w towarzystwie budapeszteńs- 
kiem, gdzie pani Liczewa bardzo jest 
znana, następujące ciekawe szczegóły. 
Pani Liczewa jest córką niemieckiego 
dentysty, dr. Saada. W młodości została 
adoptowana przez bardzo bogatego właś­

ciciela ziemskiego, hrabiego Theodora 
Zichy‘ego, który zawsze darzył sympatją 
jej matkę. Hrabia Z chy przeznaczył 
dla pupilki posag w wysokości 400.00D 
koron złot. Po zamążpójściu wychowan­
ki Zichy‘ego z byłem konsulem bułgars­
kim w Austrji, pomiędzy Liczewem a 
rodziną hrabiowską wynikły pewne różni­
ce co do wysokości posagu. Po długich 
pertraktacjach zaproponowano konsulowi, 
by zamiast pieniędzy zgodził się na ma­
jątek ziemski, obejmujący wiele tysięcy 
morgów.

Pani Liczewa jest niezwykle piękną 
kobietą, która odgrywa wielką rolę wśród 
wyższych sfer towarzyskich Budapesztu. 
Sam konsul jest zdania, że żona jego 
dlalego tylko pragnie rozwodu, by módz 
wyjść za mąż za jednego z wybitnych 
polityków węgierskich. Podobno pani Li­
czewa sama proponowała mężowi, że 
odda mu jedno.z dzieci, oraz połowę ma­
jątku, jeżeli zgodzi się dobrowolnie na 
rozwód. Kiedy pani Liczewa zabierała 
dzieci, pomagał jej w tern kapitan sztabu 
jeneralnego, Józef Wild, były szef komen­
dy szpiegowskiej, który w swoim czasie 
prowadził również pertraktacje majątko­
we pomiędzy konsulem Liczewem i ro 
diiną hrabiego Zichy. W porozumieniu 
z żoną Wild powołał konsula do Buda­
pesztu i trzymał go tam tak długo do­
póki pani Licziwa nie wyjechała do 
Austrji razem z dziećmi. Wtedy Liezew 
zwrócił się do sądów węgierskich, które 
orzekły, że konsul ma prawo odwiedzać 
swoje dzieci. Podczas takich odwiedzin 
Liezew uprowadził syna i córkę i umieś­
cił je w ambasadzie bułgarskiej.

Cały Budapeszt z natężeniem czeka 
na wynik tej sprawy. Podobno ambasa­
dor węgierski w Sofji ma w tej sprawie 
interweniować.

207 najszczęśliwszych 
am erykanfiw.

Liczba miljonerów dolarowych w Sta­
nach Zjednoczonych wzrosła niepomier­
nie w ostatnim roku. Podczas gdy w 
roku 1924 było w Ameryce zaledwie 75 
osób mających powyżej miljona dolarów 
dochodu, już w następnym roku było 
takich osób 207. W ten sposób prze­
kroczona została nawet liczba z roku 
1918, który był rokiem olbrzymich zys 
ków wojennych. Szybki wzrost docho­
dów pozostaje w związku z wyższemi 
kursami wielu amerykańskich papierów 
giełdowych. Nie należy zapominać, źe 
amerykańskie władze podatkowe ze wzglę­
dów fiskalnych zaliczają do dochodów 
również zwyżkę kursu posiadanych przez 
daną osobę akcji obligacji.

Z 207 miljonerów w samym stanie 
Nowojorskim mieszka 97. Z tych dwaj 
mają po pięć miljonów dolarów rocz-

Ryszard Krański.

Szpony.
2)

Ściągnęli mnie z mego Brześcia na 
ośmiotygodniowy kurs ̂ dowódców pie­
choty dywizyjnej — i zalali mi tym 
kursem sadła za skórę..

— „Jakto?... Ożarowski zrobił zdzi 
wioną minę“.

„Jakto pytasz — całkiem zwyczajnie, 
tą v/aszą Warszawską sprawą mieszka­
niową... — poczęstował Ożarowskiego 
papieroorm — mówię Ci, Władku, znam 
od trzech dni wszystkie ogłoszenia mle- 
szkan'owe „Kurjera" na pamięć — zro­
biłem niezliczoną ilość kilomeirów po 
schodach najróżnorodniejszych kamienic, 
by znaleźć jakiś pokój na ijtycb kilka 
tygodni, nareszcie dziś coś znalazłem, 
ale cena... v

— „S'uchiJ, Stefanie — przerwał Sie 
radzkiemu Ożarowski — mam pomysł, 
zamieszkaj u mnie... będę tylko rtd, 
że kogoś zostawię w mieszkaniu podczas 
mej nieobrcności — oddaję Ci w zarząd 
moje dwa pokoje, mego Hirama, potęż­
ny wilk — i ordynansa... tylko mi psa 
pilnuj, dobrze?..

— „Władek... zerwał się Sieradzki, 
esteś wart, by Cię uścisnąć, taką rzecz 

trzeba odpowiednio uhonorować... Kel­
ner 1 maszynka czarnej i benedyktynkę...

— „Za co dziękujesz, Stefanie ? I dla 
fĄnie jest to wygoda, że ktoś w miesz­

kaniu zostanie, a powiedz mi, jak tam 
Ci się w Brześciu powodzi...

— Osobiście uskarżać się nie mogę, — 
pułk dobry, korpus oficerski dostatecznie 
zżyty — starć wewnętrznych prawie, źe 
nie ma, poprosłu nledopuszczam i basta .. 
/.resztą wiesz, jak to na prowincji, — 
służba, kawałki kancelaryjne — admi­
nistracja — czasami jakieś polowanie. 
Żyje się przeważnie w swojem kółku. 
W sferach cywilnych straciliśmy na 
popularności... Staram się wszakże na­
wiązać tę nić. Zespolić mundur z ludź­
mi noszącymi tużurek — by w małych 
bodaj ramach stworzyć w moim kręgu 
działania zbliżony ideał armji narodowej
— bo tylko ogólne zespolenie będzie 
najskuteczniejszą bronią przeciwko ape­
tytom zaborczym naszych sąsiadów — 
ale nasze społeczeństwo jakieś dziwnie 
niedbałe...

— „Widzisz, Stefanie — przerwał Oża­
rowski — to, co się u nas dzieje, jest po- 
prostu chorobą czasu.. powiedziałbym 
chorobą ogólno-europejską — inna rzecz, 
że właśnie my, czyli Polska, nie powin­
na sobie pozwalać na koszt i luksus 
takiej choroby — jak partyjne sprawy,
— porachunki osobiste, w które się czę­
sto wciąga godność muuduru i tym po 
dobne niezdrowe ekstrawagancje — ale 
i to ustanie. Jak się patrzę na to, co 
się u nas wokoło dzieje, nasuwa mi s'ę 
analogja z czarną kawą — porównanie 
może śmieszne..." — przerwał i napeł­
niając wolno kieliszki złotawą benedyk 
tynką, jakby ważąc coś w myślach, ciągnął 
dalej, odstawiwszy brzuchatą butelkę.



„DZIENNIK POMORSKI". — „LUD^POMORSKI,,,

nego dochodu. Wielki odsetek miljone- 
rów mieszka takie w południowem Mis 
sisipi.

Wśród miljonerów znajdujemy znacz­
ną część kobiet. Trzy kobiety mają do 
chód, wynoszący od trzech do czterech 
miljonów dolarów, dwie kobiety mają 
dochodu od dwóch do trzech miljonów, 
szesnaście zaś kobiet — dochód od jed­
nego do trzech miljonów. Statystyki 
United States International Rewenu Bu- 
zena, skąd wzięte są te liczby, nie wy­
mieniają nazwisk szczęśliwych śmiertel­
ników, posiadających tak wysokie docho­
dy i dlatego niewiadomo ilu 
z nich rozpoczęto karjerę jako ubodzy 
chłopcy. Ale pewien dziennik zdradził 
tajemnicę 1-go z miljonerów. Mieszka 
on w Oklahama i posiada dochód rocz­
ny powyżej pięciu miljonow dolarów 
Człowiek ten przed kilku laty był 
jeszcze bardzo skromnie uposażonym 
nauczycielem sportu w Pittsburgu.

B. g en . W ilhelm  Gronei*
został przez prezydenta Hindenburga za­

mianowany ministrem Reichswehry.

NMknlelsze reprezentantki 
ram hiszpańskie]

Madryt. W związku z zapowiedzia- 
nem na jesień rb. w Sewilli otwarciem 
wystawy iberyjsko-amerykańskiej, dzien­
niki donoszą, iż rząd hiszpański zwróci 
się do rządów wszystkich republik hisz- 
pańsko-amerykaóskich z zaproszeniem 
do wyznaczenia przedstawicielki, któraby 
reprezentowała piękność cielesną i du­
chową kobiet każdego z krajów, celem 
wzięeia udziału w uroczystej inauguracji 
wystawy oraz uczeatniczenia w zabawach 
i ceremonjach w związku z nią organi­
zowanych. Koszta podróży tam i z po­
wrotem, jak również koszta pobytu w 
Hiszpanji zostaną całkowicie pokryte przez 
państwo hiszpańskie, które wyśle specjal­
ny statek wojenny do jednego z portów 
amerykańskich, wyznaczonego jako punkt 
zberny tych pięknych przedstawicielek.

Ten sam statek odwiezie je po za­
kończeniu wszystkich uroczystości z po­
wrotem. W danym wypadku po raz 
pierwszy kobiety będą brały udział w 
uroczystościach międzynarodowych jako 
urzędowe ^przedstawicielki swego narodu 
— i to z inicjatywy rycerskiego narodu 
hiszpańskiego.

Z e rw a ć  z  p rze s ą d e m !
Mróz n ie  Jest szk od liw y dla or­

ganizm u lu d zk iego .

Niezwykłe mrozy, jakie w ostatnich 
czasach ogarnęły całą Europę, są tematem 
ustawicznych narzekań.

Powstaje w umysłach pytanie, czy mróz 
dla organizmu ludzkiego jest tak bardzo 
szkodliwy, jak się ogólnie mniema?

Otóż stwierdzić przedewszystkiem mu­
simy, że mróz szkodliwym nie jest, a tyl­
ko w tym roku stał się dla ludzi bardzo 
dokuczliwy. Przyczyną tego jest, żeśmy 
się, dzięki ostatnim łagodnym zimom, od

mrozów odzwyczaili, i przystosowaliśmy 
nasz organizm do wyższej temperatury.

Kto brał udział we'wojnie, mianowicie 
w podkarpackich krajach, w roku 1917, i 
pamięta tę srogą zimę, ten przyzna, jak 
znosić można, o wiele niższe tempera­
tury, jak tegoroczne, bez szkody dla zdro­
wia. — Dość powiedzieć, że niektórzy 
fachowcy hartowania ciała tak daleko w 
swych praktykach zaśli, że kąpią się co­
dziennie w przeręblach lodowych przy 
12 stopniach mrozu. Rzecz na ogół dla 
organizmu szkodliwa, ale przez odpowied­
nie przeciwdziałanie można złe skutki 
takiej kąpieli usunąć.

Jak objawiają się skutki zbyt niskiej 
temperatury w organiźmie ludzkim ? Otóż 
przedewszystkiem odciąga się ciału ludz­
kiemu potrzebne mu do normalnego 
funkcjonowania ciepło, przez co funkcje 
te coraz więcej słabną, a w danym razie 
mogą zupełnie ustać, co się nazywa za­
marznięciem. Odbieranie ciepła organiz­
mowi wyrządza przykre uczucie, które 
nazywamy marznięciem, a które w pew­
nych częściach ciała szczególnie na zim­
no narażonych, może się objawić jako 
ból, do sparzenia podobny. W dalszym 
ciągu następuje znieruchomienie i znie­
czulenie odnośnej części ciała.

Wypływające ze zmarznięcia znieczu­
lenie nie jest dla organizmu niebezpiecz­
ne, lecz przeciwnie, nowożytna medecy 
na często wywołuje je w drodze sztucz­
nej, dla zwalczania pewnych chorób, jak 
ischias ślub neuralgja.. Przeciwko znie­
ruchomieniu pojedynczych członków bro 
nimy się łatwo, wykonywując fizyczne 
ruchy, które na zagrożone miejsca co­
raz nowe fale ciepłej krwi wprowadzają. 
W tym celu naprzykład rozcieramy 
marznące ręce, przytupujemy marznące- 
mi nogami, lub nacieramy muszle uszne, 
ażeby w nich żywy obieg krwi wy­
wołać.
Zupełnie błędne jest mniemanie, że zi­
mno wywołuje zaburzenia w organach 
oddechowych. Każdy lekarz poświadczy, 
że podczas silnych mrozów tak zwane 
zaziębienia trafiają się bardzo rzadko.’ 
Niebezpieczną jest tylko zmienna i wil­
gotną temperatura. Mianowicie tak uciąż­
liwy katar przy birdzo niskich tempera­
turach prawie się nie pojawia, gdyż 
błony śluzowe w nosie są na mróz nie­
czułe. Jest dalej rzeczą znaną, że oso­
by, chorujące na płuca, a więc na głów­
ny organ oddechowy, wysyła się w zi­
mie w wysokie góry, jak naprzykład do 
Zakopanego, gdyż niska temperatura 
najlepiej i najpewniej dolegliwości tego 
rodzaju leczy.

Należy zatem zerwać z przesądem, że 
mroźna zima jest naogół dla zdrowia 
ludzkiego szkodliwą. Przeciwnie jest to 
dla ludzkości najzdrowszy okres czasu. 
Statystyka uczy, że procent śmiertelnoś- 
cijpodczas surowej zimy jest najmniejszy 
podzas gdy zima słotna jest dla zdrowia i 
życia ludzkiego najniebezpieczniejszy

Proroczy sen.
Gazety angielskie donoszą o zdarzeniu 

nie zwykłem.

Siedemnastoletnia Alice Salt, pracująca 
w fabryce Kascejlojd Company w Leice, 
ster, wyrabiającej zabawki z celluloidu- 
przybywszy w tych dniach do fabryki, 
opowiadała towarzyszkom pracy o przy­
krym śnie, jaki miała nocy ubiegłej.

Śniło jej się, mianowicie, że w fabry­
ce wybuchnął pożar i że ona sama du 
si się w dymie. Sen ten tak ją przera­
ził, że obudziła się i wyskoczyła z 
łóżka.

Tego samego dnia w fabryce wybuch­
nął istotnie pożar. Pracownice fabryki 
zdołały się uratować, gdy jednak wywo­
łano dla sprawdzenia, czy są wszystkie 
ich nazwiska, to okazało się, że Alice 
Salt nie znajduje się śród uratowanych. 
O ratunku jej wszakże nie mogło być 
mowy, gdyż cały już gmach fabryczny 
ogarnięty był pożarem. Nieszczęśliwa 
zginęła w płomieniach.

Jak się okazało, dziewczę opowiadało 
również rodzicom swym przy śniadaniu 
o śnie, który miał się sprawdzić tak 
okropnie.

Z a w o d y  ludności 
p o ls k ie j.

W rolnictwie i leśnictwie — 65,6 proc., 
w przemyśle i górnictwie — 13,7 proc., 
w handlu i komunik. — 9,6 proc., w 
wojsku i marynarce — 1,7 proc., w wol 
nych zaw. i urzędach — 2,9 proc., w 
służbie domowej — 1,3 proc., w innych 
zawodach — 5.2 proc.

Najszybszy pociąg 
w świecie.

Nie biegnie on, jak należałoby się spo­
dziewać, po szynach amerykańskich, lecz 
ve Francji, na przestrzeni pomiędzy Bor- 
•ux a Bayonne. Jest to pociąg elek- 
yczny, przebywający odległość 198-u 
ometrów w ciągu jednej godziny i 58 

minut, co stanowi przeciętną szybkość 
rekordową 108 kim. na godzinę.

Pomiędzy zaś pociągami o trakcji pa­
rowej pierwsze miejsce zajmuje eipress 
Paryż — Calais, kursujący z szybkością 
do 94 kilometrów na godzinę.

Na kolejach amerykańskiehfnajwyższa 
szybkośćjnie przekracza 82klm.na godzinę 
na linji New-York—Filadelfja.

Wesoły kącik.
Trochę go odm ienił.

Gdy bokser po występie na arenie 
powrócił do domu powitała go tam pro 
mieniejąca radością młoda żoneczka.

— Czy wiesz — mówiła do męża — 
ten nasz sąsiad — pianista, był u mnie 
z wizytą. Jakież on ma wspaniałe oczyl 
Co za pyszny profil 1 Musisz go koniecz­
nie poznać.

— Właśnie chcę tego! — odrzekł bok­
ser i wyszedł z pokoju.

— No i cóż — zapytała żona. — Czy 
bardzo ci się podobał ? Prawda, że prze­
śliczne ma oczy? A co za profili

— Tak, ale on się trochę zmienił — 
odpowiedział mąż. Oczy ma teraz nie­
bieskie, a profilu wogóle już nie posiada

D ow cipny robotnik. ^
Przedsiębiorca : Czy pan umie porzą­

dnie pracować?
Robotnik : Za czworo 1
Przedsiębiorca : — No, no !
Robotnik: — Mam żonę i dwoje 

dzieci 1

N ieszczęśc ie . 5
Panna Stasia wraca do domu w czasie 

ulewnego deszczu.
— W taki deszcz'wyszłaś bez parasolki ? 

— krzyczy matka.
— Jakiś pan ofiarował mi się z para­

solem.
— Co za szczęście !
— Aha, szczęście! Co mi za szczęście! 

Okazało się, źe on już żonaty.

K andydat na sam obójcę
— Mam wszystko, co potrzeba, żeby 

się zabić: truciznę — powróz i rewolwer.
Brakami tylko odwagi...

Isto tn ie  lepiej
Współczująca "^niewiasta do żebraka : 

— Biedny człowieku, to musi być okro­
pne tak ciężko chodzić o kulach. W 
każdym jednak razie lepiej być chromym, 
niż ociemniałym.

Żebrak. — Istotnie lepiej, proszę pani 
bo gdy byłem ociemniały, to wtykano 
mi wciąż fałszywe pieniądze I

F ałszyw y num er.
.Kiedy żył Mojżesz?* pyta nauczyciel 

dzieci. Klasa milczy, poczem nauczyciel 
•dzywa s ię :

.Otwórzcie wasze książki i zobaczcie !“ 
Po pewnej chwili odpowiada jeden z 

chłopców: , Napisane je s t: Mojżesz 4000 
p. n. Chr.“. „Czemu tego uprzednio nie 
wiodtiałeś ?“ — pyta nauczyciel.

— „Ach“, odpowiada łobuz,,,ja myśla­
łem, źe to jego numer telefoniczny".

Silne w rażenie.
Wczoraj byli u nas goście, grałam 

„Na falach"; wszyscy mówili, że grałam 
bardzo wiernie.

— Po czem można rozpoznać, że gra­
łaś wiernie ?

— Bo kilka osób dostało morskiej 
choroby.

Nowy fach bez nauki.
— Czem się trudnicie ?
— Zdejmowaniem.
— Jakto ? jesteście topografem czy fo­

tografem ?

liii... nie... ja tam zdejmuje co się da : 
bieliznę z góry, palta z wieszadła, zega­
rek z kamizelki, a czasem i buty z pija­
nego.

Wszystko co się da.

Albo — albo.

Żona Moryca ciężko zachorowała. Przy 
łóżku siedzi mąż. Czując się bardzo źle, 
m ów i:

— Moryc, mnie jest niedobrze — umie­
ram — daj mi trochę wody.

A na to czuły mąż :

— Teraz sze nie pije — teraz sze 
umiera.

Tak, Aonecrfło.. ta nocna praca w biurze 
wpływa dodatnio na mój humor.

Ruch wydawniczy
Echo P ow szech n ej 

W ystawy K rajowej 1929 r.

Świeżo ukazał się 4 numer miesięcz­
nika „Echo Powszechnej Wystawy Krajo 
wej" oficjalnego jej organu. Zeszyt za­
wiera natępujące artykuły: Rządy wobec 
wystaw, .podpisany B Rod.; “ Wystawa 
jako środek propagandy — Karola Rose- 
go; Zadania ogrodników polskich wobec 
Wystawy Krajowej 1929 r. — profesora 
F. Jankowskiego; Wystawa w Targi — 
Kaz. Ołdziejewskiego; Rolnictwo na P. 
W. K. — Doc. Dra. Tad. Konopińskiego; 
Kwestje prawne, związane z P. W. K. — 
Dra. J. Hryniewieckiego; Kongresy i Zjaz 
dy podczas P. W. K. — podpisany przez 
M. Ruszczyńską; Ujęcie prawno organi­
zacyjne akcji wystawowej — przez K. 
O.; Kronika fcP. W. K. Pozatem zeszyt 
zawiera liczne ilustracje, m. i. podobiz­
ny plakatów propagandowych dla P. W. 
K., ostatnio nagrodzonych przez Sąd 
konkursowy.

„Echo Powszechnej Wystawy Krajo­
wej*. jest do nabycia w Administracji 
pisma: biuro »Par’a“, Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego 11. Cena 1 egzemplarza 
.Echa* wynosi 1 zł.
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